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U n i w e r s y t e t  I m p e r a t o r s k i  W i l eń sk i  n a s t ę ­
p n e  p isma poda ł  do pub l i czney  wiadomości .

O d  K u r a t o r a  Impera t ,o r sk iego  Wi leń sk ieg o  
U n i w e r s y t e t u  i Jego  W y d z i a ł u .

D o  I m p e r a t o r s k i e g o  W i le ń s k ie g o  U n i w e f -  
s z y t e t u .

O d eb r a ł em  pismo p o d  N m .  g i g ,  w k tó r y m  
u w ia d o m i ł  mnie U n iw e s y t . e t  iż J W  JX  Daszko-  
w i c z  H o rb a ck i  B i sk u p  P i ń s k i  w sp ó ln ie  z sw oim 
S i e s t r z a n e m  W J P -  K o s t r o w i c k i m  Szambelanem 
fcywszego  D w o r u  Po l skiego z rob i l i  w i e c z y s t y  
fi d us ż  od  s t u  d w ó d z i e s t u  t y s i ę c y  z ł o t y c h  na 
u t r z y m y w a n i e  dz i es i ęc iu  ub og ie y  Sz la ch t y  p r z y  
szko łach w S ł omm ie .  —  S t o s o w n i e  do żądania 
łu nd a to r ó w  Cesa r z  Jegomość p o t w i e r d z i ł  t ę  u- 
ż y t e c z n ą  ofiarę na dn iu  16 A p r y l a ,  w d o w ó d  
zaś swego  u k o n te n to w a n ia  n om in o w a ł  wspomnio-  
n e g o  ] X .  B i sk up a  H or ba ck ie g o  Kawale rem O r d e r u  
S .  A n n y  p i e r s z t y  klassy d o ł ą cz a j ą c  p rz y  r e s k r y p ­
c i e  -znaki t e g p ż  o r d e r u ,  M in i s t r o w i  zaś oś w ie ­
cen ia  rozkazał  p i sa ć  do JP .  Szambelana K o s t r o -  
wio k i eg ó .  —  S p ie sz ę  s ię  o t e m  don ieść  U n i w e r ­
s y t e t o w i  p r ze sy ła j ąc  r azem ko p i ą  dok ładu iaki 
poda nym  był  do T r o n u ,  K o p i a  R e s k r y p t u  J E ­
G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M Ó S C I  do JX B i ­
skupa  H o rb a ck ie g o ,  oraz  kop ią  pisma J W .  M i ­
n i s t r a  oś w ie ce n ia  do JP .  Szambelana K o s t r o w i c -  
kiego.  N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  Ad am  X.  C z a r ­
t o r y s k i . — 7 Maia  i g o ą  P e t e s r b u t g  N r o  42.

*  P e te r s b u r g a  V . S. 10. M a in

L e i b g w a r d y i  k o n n e y  S t a b s  R o t m i s t r z  Ar* 
sen iew zos ta ł  R o t m i s t r z e m .  P o d p ó ł k o w n i k  W i ­
l c zy ńs k i  K o m m e n d a n te m  Parnaw eki ego  batalionu-. 
P ó ł k o w n i k  R e m c r  umie szczony  w Ekatery-no-  
sław skini p ó l k u  k i r y sy e r ó w .  D y r e k t o r e m  K a n ­
t o r u  w o d n e y  kommu mk ac y i  B o r o w i c k i e y  b ęd z ie  
S t .  K ons .  Kampf .  S t .  K ons .  BarykoW b ę d z ie  
d o z o r c ą  p r z y  W o ł o c h c w s k i c h  poro hach  T a y n y  
K o n s .  ó c n a to r  A la b i e w  zasiądzie  w 5 D ep a r t a ­
men c ie  S e n a t u .  Koli.  Kons.  S z w a n w i c z  w g ł ó ­
w n y m  p o c z t  T z ą d z i e . — D.  7 J. J. M. r ano w y ­
s ł u c h a w sz y  nabożeńs twa w Kazańsk iey  c e r k w i  
w y j e c h a ł  do P r o w i n c y i  nad morzeni  w s c h o d n i m  
l e ż ą c y c h ,  i t e g o ż  d w ie c z o r e m  s tano ł  na n o ­
c l e g  w N a r w i e . — Dla p r z e i e ż d ż a i ą c y c h  p r z e z  
g ran ic e  Pańs twa Ross y i s k ie go  p o s ta n o w io n e  p r z e ­
p isy .  1. P r z y b y w a j ą c y  z za gr an icy ,  w y i o w s z y  
p r z y p a d k i  n i ż e y  w y r a ż o n e ,  mieć p o w i n n i  pa- 
s p o r t a  od P o s ł ó w  i inyc h  A g e n t ó w  R o s sy i s k ic h  
p r z y  p o s t r o n n y c h  M o c a r s t w a c h  b ę d ą c y c h ;  k t ó ­
r z y  iak dawa ć  maią t e  paspor ta  bez  zcieśnienia 
h an d l u  i w za ie m n eg o  p r z e m y s ł u ,  o d b i o r ą  sz cz e -  
g u l n e  in s ł ru k c y e .  2 P rz e i e żd ż a i ą cy  z mieysc  
g d z i e  niema R o s sy i s k ic h  Missy i  i Konsulów,  u- 
kszać p o w i ń u F  na g r an ic y  p as po r ta  od G u b e r ­
n a t o r ó w  lub w y ż s z y c h  z w ie r z c h n i k ó w  ty c h ż e  
m ie y s c  w z i ę t e ,  p as p or ta  zaś od n iż sz y c h  u r z ę ­
d n i k ó w ,  Z ie m sk ic h  K om m is a r zó w ,  L a n d r a t ó w ,  
i M a g i s t r a t ó w  p r z y j ę t e  nie  będą .  Kommende-  
fruiący na gran icach  Rossy i sk ich  G u b e r n i i  o d ­
b i o r ą  osobna p r z e p i s y ,  iak w t e y  m ie rze  z n o ­
s i ć  się rosią z p o g r a n i c z n e m i  N a c ze ln ik a m i  p i z y -  
g r a n ic z a ią ó y c h  Mo c ar s t w  > i iakie dać r o z k a z y  
na p rze iaz da ch  ' g r sn icz ny ch ,  od  k o g o  p as p o r t a  
maią b y ć  p rzy jmowane .  3. R o s sy i s c y  p o dd an i ,  
han d lu jący  i inni  ludz ie  w R o s s y i  będący  o-
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• t rzyraawszy pa s p o t l a  dla wyiazdo.  na czas i ak i  
za g r a n i c ę ,  iz onem i  p o w r a c a j ą c y ,  rtiaią b y ć  
p r z e p u s z c z a n i  b e z  t r u d n o ś c i .  4.  P o d d a n i  o b u -  
t ro i in i ,  S u s  e t  s  m ix t e s , d la  p rze jaz du  maią b y ć  
o p a t r z e n i  z R o s s y i s k i e y  s t r o n y  w p r z e c i ą g u  r o ­
k u  k a ż d y  i e d n y m  p as p o r t e ń i  o d  R z ą d u  G u b e t *  
•nii gdz i e  i ch  ma ią tek  l e ż y ,  a z t y m  pas por te ra  
b ę d ą  p r z e p u s z c z a n i  be-z p r z e s z k o d y  p rz ' ez  c a ły  
r o k  w e w n ą t r z  k ra iu  i  za g r a n ic ą ,  g W s z y s t k i e  
paSport.y p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  maią b y ć  okazane  na 
s t ac ya ch  g r a n i c z n y c h ;  a i eżel i  s ą  dane zg od n ie  
z p rawid ła mi  t e raz  u s t a n o w io n e m i ,  każdy p rze -  
i edz ie  be z  zwłóki . ,  w y i o w s z y  p r z y p a d e k ,  g d y  
kogo w yra źn i e  w p u śc i ć  do k r a iu  b ę d z i e  zabro­
n iono .  6 . T e  p r ze p i s y  r o z c ią g a ć  się b ę d ą  do 
w s z y s t k i c h  p o r t ó w  dla pas saż e ró w tamże p r z y ­
b y w a j ą c y c h ,  co zaś na leż y  do s z y p f o w  i lu d z i  
o k r ę t o w y c h ,  tei zo s t a i ą  p r z y  p r a w a c h  d a w n ie y -  
szych.  7. N in ie y sz e  u s t a w y  dla p r z y j e ż d ż a j ą ­
c y c h  z b l i ż szych  krain E u r o p e y s k i c h  do s k u tk u  
p r z y i d ą  za 2. mi es iące ,  dla da l s zy ch ,  iakoto ,  
W ł o c h ó w  H isz pan i i ,  P or tu ga l l i i ,  Za 4. m. l i c zą c  
o d  dn ia  w y d a n e g o  u kaz u ,  k t ó r y  ma b y ć  o g ł o ­
sz o n y  p r z e z  gazetę ,  g. C o d z i e n n e  kommunika-  
cye  p o g r a n i e z n y t h  mieszkańców Z os taną  w s t o ­
p n i u  da w ni e ys z y m .  p. P o g r a n i c z n e  kommuni* 
k a c y e  r ó ż n y c h  na r o d ó w  A z y a t y c k i c h  w  Cuba* 
n ie ,  na l ini i  Kaukazk iey  i O r e n b u r g s k i e y ,  iakó- 
t e ź  p o d d a ń s t w a  T u r e c k i e g o  w p o w s z e c h n o ś c i  
Zostaną po  d a w ne m u .  10. W y d a w a n i e  paspofr- 
t ó w  iadącym za g r an ic ę ,  i  p rzepuszc zan i e  i c h ,  
t a k że  zo s t aną  -na d a w n i e y s ż y c h  p r ze p i s ac h .  S .  
S .  P e t e r s b u r g  7 Maja i g o ą  r .

g Paryża iii. Maia.

Bl izko n as tęp u j ące  odmiany  W t z ą d z ie  n a ­
szym z w r ó c i ł y  ku sobie u w a g ę  p o w s z e c h n ą ;  o- 
b y w a te le  i p o s t r o n n i  iuż  zapomnie l i  o w oys ko -  
Wycb o br o ta c h ,  uzb ra ian iu  f l o t t ,  g r o m a d z e n iu  
się f lo t ty l l i ,  o czas ie  na w y p r a w ę  wie lką  p rze* 
znaczonym;  rozmawia ją  j e d y n ie  Wszysc y  o t y ­
tu le  n o w e g o  I m p e r a t o r a ,  d n iu  ko ro na cy i  k t ó r a  
o d p r a w ić  ńię ma 14 l i p c a W  naszey s tbl i cy  p r z e z  
L e g a t a  A p o s t o l s k ie y  s t o l i c y  C a p ra r a ;  o o b r z ą d ­
kach iakie W tym dn iu  p am ię t n y m  zachowane 
b ę d ą ,  o zwołan iu  B i sku pó w  do P ar y ża ,  P r e f e k ­
t ó w ,  G e n e r a ł ó w ,  D e p u t a t ó w  miast  g łó w n y c h ,  a- 
że b y  o b e c n i  by l i  p r z y m i e r z u  M o n a r c h y  no w e g o  
z lude m swoim W y m o w a  C a rn o t a  nie n a w r ó ­
ciła n ik og o  w T r y b u n a c i e ;  o p u ś c i ł  nayważniey*.  
sz ą  oko l i c zno ść ,  że F r a n c y a  p rzy  os ta tn i ey  kon-  
s t y t u e y i  s t o j ąc  Wolną b y ć  mogła  od elekcyi  
g u b i ą c y c h  na ro dy ;  miał  K on su l  p r a w o  nazna­
czania n a s t ę p c y  ża ż y c i a  i p r ż y  śmi e rc i ;  og ła sza n i i  
W yb o r u  sw eg o  p r z e d  n a r o d e m ,  i u t a ienia  do 
z g o n u ;  w p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  obrany nas tęp ca  
p o w in ie n  w radz ie  zasi adać po  3 K o ns u l u ,  aże­
by się p r zy sp o so b i ł  do  r z ą d z e n i a ,  w  d r u g i m  S e ­
na! o t w i e r a ł  t e s t a m e n t  zmar łego I.  Konsula ,  1 
w y b ó r  w 24 g o d z i n a c h  p o t w i e r d z a ł  lub n o w ą  
robi ł  w  dn iu  i e d n y m ,  ażeby  naród  bez kr ó le wia  
nie cz u ł .  G d y b y  Więc zamiast  s łowa  w K o n ­
s t y t u c j i  po ło ż o n e g o ,  może Wybierać na s t ępc ę  
Ko nsu l ,  p o ło ż o n o  p o w i n i e n  w czasie na y k r ó t -  
szym p o  s w o iń m  w ynies ien iu  na u r ząd ,  F r a n c y a  
p o ł ą c z y ła b y  z a p e w n e  r z ą d  w o l n y  z sukcessyi -  
u y m ,  n i e  d o ś w ia d c z a ją c  e l ekcyi ,  i n t r y g ,  za b i e ­
g ów  lu d z i  am b i tn y ch ,  p r z e r w y  W s p r a w o w a n iu  
w ł a d z y  Wykoha Wc ze y .

G d y  od lat kilku pó napisaniu Kohśtytu* 
icyi Buonaparte fiie tiżyW&ł hnocy iefflU p i  z ez



TCnnstvtucyą nadaney, ła tw o  b y ło  p rzew id z ieć ,  
- i \ł Carnot, że b y ła  m ysi Jnna s zamiar
in n y  co  dziś  sam skutek pokazuie. W tyvi«,a-
w e t ’ środku nie upatrywali p o d o b n o - p r z y s i ę g o  
b e z p ie c z e ń s tw a ’ i sp okoyn ości  dla narodu betia- 
to r o w ie ,  M in is trow ie ,  T rybunow ie* btatou Kon-  
8Vliarze n aw rócil i  s ię  w ię c  w s z y s c y  d o _ p rzy ­
wrócenia  R P t e y  « ie  dawno' za łozoney  rządu- Mo- 

^oV,ir>7neeo Z1 przyznaniem  dziedziczney w la  
Z  amilii I- Konsula. W  S en acie '  O ppozyzya  
nad g osób nie liczyła; r  ch oc iaż  rady teg o  
zgromadzenia utaione praed  narodem chcia a 
sMeć K ónsty  tń c y a y  z og łoszen iem  samych sz c z e ­
c i n i e  w yrok ów  zapadłych  Większością: głosów;  
jednak wiem y,' że mezgadzali s ię  • na- prorekt u- 1 \nn v  . TOTzez Trybu nó w  ■' S ie y  es  autor praw  
cz łow iek a ,  d r e g o ir e  taaiom y ■ Reprezentant - w  
K o n s t y tu ć y in ś n i  zgromadzeniu, K onw encyi;  La- 

k t ó r y  w szy s tk o  c z y n i ł  na odw rócenie  
tyrańnii Robespierra, naTod os trz eg a j  w ytaźnitfo  
k S a r h  g rożących  ze strony Jakobinów,' ktp-  
« E 0 -  dzie lna  i przekonywająca w y m o w a  samych  
tv fa n n o w  przerażała rk ru śzy ła  częstokroć , az 
K o n i e c  c h c ą c ,  b e z p ie c z n ie y  dokonać zam ysły  
n ie g o d z iw e , męża c n o t l iw e g o  W ywołali z Brisso- 
teh i Yergniaud i w ielo innemi; ostatn ich  d w óch  
S en atorów  z O p p o z y c y i  imiona m e Wiadome.;

K hdnieniy  m ow ę imieniem o b e c n y c h  Se* 
f • ■' ° ™szvstkifch p ow ied zian ą  d. 27 Marca 

d o I K o n s u l i  p rze z  Konsula C am baceres. gdy  
p r ż \ ś z l i  w in szow ać od krytego  n a -życ ie  spiskh.  
o: f  d / i e k u ie  za ’udzie lon y  iemu rapport W .
S ęd z ie g o  o knowaney w  dbmu zdradzie, i drugi 
t  kró?vfn zawieraią się w łasnoręczne pisma’ F o ­
lk ó w ■ Angielskich w  N iem c zec h  ' Hoztyżąsaiąc  
cb yd ’wa Senat m ieysce  zastępow ał W ie lk iego  
trybunału narodowego, k tórego  dotąd nie ma> 
m J-'wvbrańi z grona naszego w  l ic zb ie  5  K o m -  

S s V r l e  p rzyn ieś li  opinią, t ę  p rzy iow szy^ lak o  
w v y  żaiacą nas w szy s tk ich  zdanie składamy  
O l ł o ^ e n . e  za leżeć  b ę d z ie  od w o lK r z ą o o w e y  ; 
stanowfem y w szy s tk o  taiem nie; w  matęryach po-  
l i tv C in y ch  zw ykliśm y to  ie d y n ie  Tia św ia t  w y  
I f l J ć  co  się podoba rząd ow i M o w iem y prze-  

do ca tey  E u r o p y ,  b o  tu  idzie  n ie  o samą 
B P t ę  ty lko; sprawa nasza ie s t  spoiną w ielu  na­
rodem D w ie  naybardziey okoliczności  w tym  
s p i s k u  zastanowić powinny uwagę Konsula^ C z y ­
tając rapporta. W  S ę d z ie g o  pomyśli! Senat s 
L  gubiąc c ieb ie  F ra n cy ą  zabić chciano. W ie ­
dza*3 Emigranci i A n g l ic y ,  zc do osob y  tw o ie y  
p r z y w ią z a n y  ie s t  los o y c z y z n y ,  G d y b y  doka- 
zali tozh m ie ią  iż  w olnem i będą od s tra sz l iw e j  
pomsty za taką zbrodnię L e c z  O patrzność u w o l ­
n iła  Francuzów  od p o tr z e b y  Karania z ło c z y ń ­
ców  za dokonany z a m y s ł  z b o ie ck i ,  k torego  sk u ­
tki d a ły b y  s ię  u czu ć  w ie lu  oaródom dalekim 1 
ościenuyin.

C hcie l i  za b ić ,  m ogą c h c ie ć  ie śzc ze ;  pra-
wiemy o ze m śc ie ,  a prawa nasze nie przew.dzia-  
łv  tego  p rzypadku . Pódaiąc księgę o y w iln ą  
F rsn cu żom  o p u śc i łe ś  okoliczność ważną; co p r z y ­
nosi  z a s z c z y t ’ duszy  t w o ie y  od p od eyrzem a  1 
boiaŻni dalekiey; lecz podobno cieb ie  na 'sroz-  
sze p r z y p a d k i , .F r a n c y ą  na grćżnm ysze n ieb ez ­
p ieczeństw a  może -riarazlc. W sz y s tk ie  K on sty -  
tu c y e  Tfw ólu cy in e ,  p rócz  t w o i e y  r. 8 stano­
w iły  w y ż s z y  Sąd narodewy; rozumiałeś iż  n ie ­
p o tr z e b n y  będzie; pochwali c ieb ie  p o t o m n o ś ć  
za to  op uszczen ie .  Ale należysz do oyćzyZny;  
n i e  i e s te ś  w ięc mocen  Zapominać o ż y c iu  swo-' 
jem Senat któremu do zachowania oddana iest  
umowa" tow arzyska 30 mil l ionów F r a n c u z ó w ,  
imienh m ich  prósi o prawo n o w e .  ^W ielki  
Trvbunal narodow y rękoym ią będzie od p ow ie -  
dżialności  urzędników w y ż s z y c h ;  spiski zas knu- 
i a c v m  ukaże Śad zaw sze g o t o w y  u trzym ywać  
t ż ,r , ip c z e ń s tw o '  p o w sz ec h n e ,  t r w a ł o ś ć  rządu ,

B P t e y .  Ten  ie . ln .k -  
ńj T r v b u n a l  d o sta tec zn y  me iest na obroóę  
rini 1 d z ie l  sw o ic h ,  p rzy d a ć  t r z e b a -d o  niego  
u sta w v n o w e ,  'któreby d z ie ło  tw o ie  1 s trzeg ły ,  
i z a c h o w y w a ł y  w całości ,  g d y  z y ć  przestaniesz.  
Zab-zołeś E r ę  n o w ą ,  W S a  u czyn ić  nieśm iertel­
ną blask iest  Tuczem g d y  n ietrw ały .  N ie  w ąt-

piemyfcże nad tem  zastanawiać s ię  ’musiałeś s 
nieraz, bo t w ó y  gen iusz obeymuie w szys tk o ,  m« 
zapomina sz cz eg u łó w  żadnych.

N ie  odw lekay, czas krótki,  zcisltaią ciebie  
zew sząd  silnie  p rzypadki,  -spiskowi. anlblt"’ ’ 
naw et trWoga i  n iesp okóyn osc  b r e n c u z  
w szy s tk ich  nagli. Możesz rozrządzać cz a se m , 
władać przypadkami, p ow śc iągn ąć  sp isk ow yc ,  
rozbroić A m b itn ych ,  uspokoić  o y c z y z n ę  ' daią 
i e y  ustawy n ów e,  g r u n t  1 zasadę dzie ł tw o ic n ,  
k tóre potomkom prześlą  d obrodzieystw a z rę 
t w o ie y  dla nas p ły n ą c e .  M ó w i  dziś Senat rmie; 
niem  w szystk ich  Francuzów. W ie lb ią  c iec ie  1 
I t o c h a i ą  w sz y s c y ;  l e c z  każdy z boiaźm ą rayslł,

■ w  co ś ię  obTÓci o k ręt  -R P tey ,  g d y b y  stracił  
sternika sam nie atanowszy p orc ie  na o tw i

* cy  n i e i  poruszóney..-^Po wsiach i miastac g y 
b yś  mógł zapytać się w szczegu ln ośc i  o b yw a­
tela każdego, p o w ie  każdy sam, co dzis z ust 
m o i c h - s ły szy sz  ! Mężu d o s fo y n y  1 w ielk  o- 
kończ co ś  zaczoł; n iech dzieła tw o ie  do 'e ' 

: śmiertelności id ą  obok imienia t w e g o .  iJoby-
■ łeś  naród z przepaści,  b łógosław iem y obecne  
- d ob rod z ieystw a  t w o i e ,  day ręko-ymię na p r z y ­

sz ło ść  1 T o ż  samo s ły sza łb y ś  u narodow p ostron ­
nych  ; bo ” spókoyność F ra n cy i  przykłada sts  
dzielnie do p o w sż ec h n ey  spokoyności.  l e  są  
uwagi Senatu, które przekładaiąt imieniem  
nas w szys tk ich  i całego narodu oświadczam y , 
że w każdćm zdarzeniu, dziś bardziey n iz  prZed- 
t y m ,  S en at  i naród iedną i n ierozdzie loą  is to -

■ tę  ch cą  składać z rządcą swoim.

f- O d p ow ied z ia ł  Bubnaperte d. 2g Kwietn ia .  
'> Zastaniawiałem się  d ł u g o ,  p i ln ie  rozmyśiaiąc od e­

zw ę  SeBatu. O sąd zi l iśc ie ,  iż  d z ied z ic tw o  N ay.  
w y ższ eg o  urzędu potrzebne ie s t  dla^ zasłonienia  
o y cz y zh y  od n ieprzyiacie lsk ich  sp isk ów , 1 zamie­
szania w y n ik n ą ć  m o g ą c e g o  z am bicyi ubiegaią- 
c y c h  się do n iego .  Zdaniem w asżem  doskonalić 
i poprawiać trzeba ieazóze u s ta w y  nasze, aże­
by n ieo d zo w n ie ,  zaręcZtły t r y u m f  ró w n o śc i  1 
w o ln o śc i 'n a r b d ó w e y ,' lu d o w i zaś 1 R zą d cy  J e i -  
p iec ze ń ś tw o  p rzyn ios ły  w za ib m n e i p o tr z e b n e .  
Nieodm iennie trzymaliśmy się t e y  p ra w d y  'wiel* 
k ie y ,  że w ładża n ayw y^ sza  ie s t  w  narodzie  
F ran cu żk im ,’ w  tern znaczeniu^ iż  w szy s tk o  bez 

■wyłączenia żadnego spraw ow ać się p o w i n n o ’dla 
iego  dobra, p ożytku ,  i ch w ały .  Tym celem  
W ład za  wykonaWcza naywyżsża, S en at ,  Rada 
stanu ,  zgromadzenie praw odaw cze, Collegia e le ­
ktoralne, i  inne w y d z ia ły  adm inistrscyi są i p o ­
winno b y ć  ustanowione. Zastanawiaiąc Uwagę 
moią nad tą  prawdą, przekonałem się bardziey  
i e sz c z e ,  iż '  myśli^wasze p rze łoży liśc ie  rzetelnie;  
sam zośtaiąc w  o k o liczn ośc iach  now ych  i Waż* 
n y c h ,  czu ię  p o trzeb ę  rady i mądrości Senatu,  
ażebym m ógł z e b r a ć ’myśli moie; proszę w ię c  
ażebyście obiaw ili  ż u p e łn iey  co rozum iecie .

F ran cu zk i naród o t o c z y ł  Konsula 1 w  o so ­
bie m oiey  potęgą ,  chwałą, w ie lkośc ią ,  zaszczy ­
tami w sze lk iem i,  nic iuż do teg o  co  dał p r z y ­
dać nie może. L e c z  u mnie n a y św ię tsz y  ie s t  i 
sercu nay milszy ob ow iązek ,  zab ezp ieczyć  i Zo­
staw ić potomkom d z is iey sz y ch  F ra n cu zó w ,  co  
zyska li  ich  o y c o w ie  przez re w o lu c y ą  tsk  w ie lce  
k o sz to w n ą ,  naybardziey p rzez  śmierć -mibioBa 
m ęż n y c h ,  k tórzy  p o leg l i  w obronie praw i sw o­
bód naszych. C h c ę  do n ich  pow ied zieć  d. 14  
lipca r. t e r .  Przed 15 laty  dobrow oln ie  i J ed n o­
m yśln ie  porw aliśc ie  się do broni, zd ob y liśc ie  
w oln ość ,  ró w n o ść ,  i chw ałę.  D z iś  p iew sz e  te  
śm iertelnych dobro i b łogosław ień stw o  macie na 
w ie k i  zaręczone, od b u r z l iw y c h  przypadków  
bezpieczne; dla Was i w nu k ów  w aszych . U sta­
w y  z a c z ę te ' pośrod  r e w o lu c y i /  w o ien  o b c e y  i 
d o m o w e y ,  roztrząsane, w ydosk on a lon e ,  -  kon iec  
s z c z ę ś l iw y  b iorą  póśrod od g łosu  spisków i mor­
derstw a uknowanego przez t isy śr cż szy c h  mie- 
p rzy ia c ió ł  imienia Franiruzkiego; dziś przyim u-  
jem y, cokolw iek  doświadczenie w ieków  i naro­
dów  nam w skazyw ało  za n aylepsze do zap ew ­
n ien ia  praw i sw ob ód ,  iakie ca ły  naród osą.

ził p ótrzebnem i k on ieczn ie  do s w o ie y  w ie l-  
k ości ,  p o w a g i , 'w o ln o śc i  i  u szczęś l iw ien ia .



*
Na tę  odpowiedź Konsula odpisał imieniem 

S e n a t u  . P r e ż y d u i ą c y  Neu fchateau.! O d p o w i e ­
działeś Ha pismO nasze, iak przys ta ło  tobie i 
Wielkiemu narodowi, k tór y  cię obra ł  rządcą  
swoim, iak mieć chciał Senat t rosk l iwy o p r z y ­
szłe dobro i pomyślność oyczyzny .  'Chcesz  
wiedz ieć ażebyś ny zupeł/i iey obiawili  co r o z u ­
miemy o ustawach naszych, ‘które p o t r z e b u j ą  
wydoskonalenia,  ażeby nieodzownie zaręcza ły  
tryumf  równćśc i  i wolności narodowey;  ludowi 
zaś i r z a d c y  bezpieczeństwo przyniosły w z a ­
jemne i -po t rzebne .  Ze b ra ł  w rerino Senat  m y ­
śli i uwagi włas r e ,  d rogi  owoc doświadczenia 
i gor  iwości ó -zachowanie skarbu, którego iest  
s t róż  em , Przebiegliśmy wieki  przeszłe,  zważa­
liśmy te ra zn iey szy ,  rżuciliśmy okiem na po tom­
ne ,  z . f e y  usilności i p racy  Wyniknę ły  uwagi EŚ- 
nieysze dla zbawienia oy czy zn y .  'Zdobyl i  wol ­
ność F r m ó u z i ,  chcą  zachować w całości,  chcą  
odpocząć  po ZWycięztwie.  Chwalebny pokóy 
dziełem będzie rządu dz iedz icznego  pod  w o ­
dzem jedyn ym,  k tó ry  nad równość  wyniesiony,  
otocz&riy potęgą,  świetnośc ią ,  chwałą,  Majesta­
tem bronić  ma wolności poWszechney,  u trzymy-  
w ć równość,  sam się uniżać bedzie przbd w y ­
rażeniem woli f t ąywyższey narodu,  k tó ry  go 
wynies ie .  Ta k i ' rząd mieć chcieli Fr an cu z i  w 
pauiięt i iym roku i.ygp, k tórego  pamięć drógą  
będz ie  -ne. wieki  p rzy  iaciołóm - oyczyz-ny; W t e n ­
czas ś l a c l i e tn - y z a p a ł - o g a r n o ł ty ć h  nawet. ,  k tó ­
rzy  przez rewo lucy ą  wiele  tracili ,  k tórym c hy ­
t r y  cudzoz iemiec  ś rn ia f 'ukazywać  iuż zdaleka 
oręż zaostrzony na zburzenie  t e y  kons tytućyi .  
Wtenczas  doświadczenie w ie k ó w ,  geniusz nay- 
oświecenszych mężów,, F i lozof  a, miłośólu-dzi na- 
t chnę ły  duszę Reprezentan tów - z narodu wol ­
nie Wybranych.

Taki rząd  prśWem okreś lony za nąydosko­
nalszy u z n a l i ,  mąż w G reęy i  naywiększy,  nay- 
wymownieyszy w iRzymie,  "naycświeceńszy w 

wieku Ten  iedelt powściągnąć  iest  moceta- 
zabiegi n iebezpieczeństwa pełne ubiegających się 
ambitnych ludzi  do p ie rwszego  •stopnia, w P a ń ­
stwie okrytem licżubtai woyskafni,  którym he t ­
m an ią ’wodzowie doskonali i wielcy. Uczą  dz ie ­
cię,  że o rząd Monsrch ićzny  iak o twardą  opo­
kę ,  rt/zbiiać sie zwykły:  bezrozumne zamysły
krwawey anarc-hii, gwał towno ść  zuchwałey ty -  
ranriii, ś lepcy ,1 i prEemocą dokazywać nawykłey;  
zamachy despotyzmu: nadewszyś tko  niebezpiecz­
nego,  k t ó t y  zastawiając w ciemrrośc ach s rasz­
ce sidła, czekać uniie upat ru iąc ,  o-kryty ob łud­
ną cierpliwością,  p o fy  szczęśl iwcy do z r zuce ­
nia Z siebie zas łony ,  i podniesienia prayticy że ­
la z ney.

I?zymu za Impera torów świata Stolicy ,
czyliż nie ukazuią  dźieie stekiem wszelkiego 
bezprawia,  n i e r ządu ,  zbrodni ,  siedliskiem zamie­
szania, k łótn i kriyaWych, podłości ,  gdy Złoto, 
żelazo,  t ruc izna  wybiera ły  rządców naywyż- 
szych. U pł ynę ło  we  Francyi  kilkanaście w ie ­
ków;  byli p rżodkowie  nasi nieraz w Mayokrop- 
nieyszym stanie; o twar tą  widzieli  niereż p r z e ­
paść, k tóż  nas ocalił i zachował ? Rz ądowi  fVIo- 
narchicznemu winniśmy wszystko.  Dziś gdy nie ­
bezpieczeństwa minęły,  tenże ’rząd  prawem
ograniczony,  oddany z dz iedz ic twem iedney fa- 
millii, k tó r e y  los od rewolucyi  iest. nierozdzicl-  
nym,  zachowa i potomnym wiekom poda us t a ­
w y  nowe.  InacZsy- któż u t rzyma p r z y  własno ­
ści n a b y w c ó w  dóbr narodowych?  kto zabezpie- 
c zy  g łowę Fra ncuzów sprawie ludu i Wolności 
wier rUch .-gorliwie o d p e t z ą t ł m  do kórica r e w o ­
l u c y i  ? Kto nawet  w życiu Zachowa obłąkanych 
w p o czą tk u ,  i p rz ec iw nych  sprawie powśzećh-  
n e y ,  teraz nawróconych i oddanych dobrey oy- 
c-zyżnie? Kto  nas zasłoni p rzec iw spiskórn co* 
dzień-ponawianym przez  ty  c.h ludzi ,  którym ma­
r z y  się t r on  wspar ty na ' t ro feach  lennych i n i e ­
woli  rewolucyjnym piorunem w -,próćh o b r ó c o ­
n y c h  ̂  K t o  zachowa tę  własność  drogą  narodo­
wi  wie lkiemu,  pairey Geniuszu,  l aury  zwycięz-  
kie,  z których nieprzyiaćiele odrzeć  pożąda ją  
R P t ę  dziś wolną ód s tarodawnego jarzma panów 
lennych. R z ą d , m ó w i ę  raz ieszcze ,  Monarchicz-

%

n y  i dz iedz iczny ,  prawem określony wszystko 
sprawi;  t ego zaś oddać nie móże F ra n c y a  niko­
mu prócz  Konsula Buonaparte.  Chwała,  w d z ię ­
czność,  miłość, p o t r zeba  narodu ,  zgodnie ogła­
szają Napoleona Impera torem d z ie dz ic zn ym  
Fr anc uzów .

X'ecz obywate lu,  dobro i b łogos ławieńs two 
Spływające na kray cały z no w ey umow y towa-  
rzysk iey ,  t rwać  pow inno ,  jeśli podobna,  dopo-  
ki imię i śława twoia  wiekować będą. P ow in ­
niśmy zapewnić szczęście,  i swo bo dy  na dzisiey- 
sze i przysz łe  pokolenia Rząd  Imperatorski  ma 
b y ć  n iewz ruszony .  Ros tropność każe nie za­
niedbać ost rożności  żadney  , ażebyśmy nie do ­
świadczy l i  bu rz l iw ey  Regencyi.^ Wolność  I 
' równość  tnaią zo s ta ć -św ię te ;  czyńm y ażeby u- 
mowę towarzyską zgwałcić  by ło  n ie p o d o b n e ,  
władza ludu naywyższa  uznawaną^ i poważaną 
Jbyła zawsze , a w czasy naypó źnieysze  F r a n ­
cuz i  przymusżonetni  nie byli  cofać ufność raz 

,-.położoną, odbierać'-pór uczoną  władżę .  szukać zem­
sty za znieważony sWÓy Majestat .  Rozumie Se­
nat , :  iż -z naywiększem dobrćm R t d z h r  dla naro­
du rząd oddać R P t e y  Napoleonowi  B uonąpar -  
t e  ‘Imperatorowi dz iedz icznemu.  W  drugiem.p l -  
smie wyrażamy, iakim sposobem us t aw y naszei 
wziąć  mogą po t r zebn ą  moc i s i łę cHa zapew­
nienia narodowi praw naydroźszych ,  ia lemi są.  
niezawisłość w yż sz y c h  urzędów , wo ne po a 
ków składanie, bezp ieczeńs two  własności,  wol­
ność osobista, '-wolność druku  , wolność e lekcyi ,  

'■odpowiedzialność M ini s t rów,  Nie tyka lnosc^wtę-  
ta praw konsty tucyjnych .  T e  warunki  z a
ne  zasłonią F rancuzk i  naród p rzec iw  n i e p r z y ­
jacielskim spiskom, przeciw VBtrygom z amb 

c y i  wyniknąć z d o l n y m ; u trzymam 
p r a w a ,  w o l n o ś c i ,  i  r ó w n o ś ć -  f
wiązanie  wszystkich F ra n c u z ó w  ku tob ie ,  po 
dana two im  nas tępcom z dz iedz ic twem imienm

i i  chwały m e śm ie rtć ln e y  Napoleona Buonaparte ,
L  wie ld  zostanie węzłem m e r ^ e r w a n i e  łą c z ą ­
cym prawa ludu z władzą p a r z ą c e g o .  tUrcTwa 
W a r z y s k a  wieki  p r ze t r w a .^  R P t a  meodm  e vnap 
iak są granice F r a n c y i  rozleg łe ,  me  będzie do­
tk n ię ta  bu rz ą  p o l i t yczną ,  g d y  *  « S ™  
rodom pos t ronnym ;  ażeby w z r u s z ^  nas^ą O y -
czyznę ,  t rzeba  świa t  cały w,Praw, - p «  two ie  te 
nie. Potomność przypomina iąc 
upodobaniem zapa t ry w ać  się ^ L vs tko coś 
ment niezmierzony,  wyrażafący w  y
dla Fra ocy i  . .pożytecznego uczy nu-

"z H agi *5 ^ zfl-

L i s t y  Parvzkie  donóśzą o powsz echne ?
. y  , . 7  • „ . p r o w i n c y i  Frano uz -

• chęc i  wszys tk ic h  miast  i P  ey p rz y i ow śz y
kich,"ażeby Konsul  iak na y r Y . £ koniec do-
dos toyność  dz iedz iczną  ! m p e z’gromad/ enr e
łożył  rewolucyom.  Na  d . . i 4  PeraZ p n e z  p*e-
pr awodawcze  ma byc  zwoł , dp U u i ą , i y -
t o r ó w  ostrzeżone cz łonki  B 6 w . Beig0Wie

"czenie Zgodne z zdaniem 1 ry : nrivćh uśzczę-
pod rządem nowym b a r d z i e y n  ^ ^  innych
sliwieni,  ponieważ z  więk g  ̂ up rż e -  
Fr ancużów ucisku wyszl i ,  ni ^ synom
dzać w gorl iwych chęc ia ch  ł t a r r t y m  y
E P t e y .  Tron  K.róla W-
Senś t  za dni ^ilka ma podać mi« ^  zasady
Czysty,  w k tórym za’5 te  między M'o-
nowey umowy i p rzymierza now |  \ nie Im. 
narehą i ludem: zatem nastąpi  0 do na-
peratora;  w ą tp ie m y  aby się o |  0ś w iadczył  
rodu ,  k t ó r y  chęć  i. wolę swe' % , do r z ą d a
W niezl iczonych  powinsz^Ow Q sądzie G -  
przys łanych  po  Spisku odkry ty  ’ . óhać; WSZy-
Moreeu i spólmków lego, m c  « dJ iMa w rz ą-
Stkie wiadomości  zt łumiła że KonsuloW*
dzie spodziewęóa. nkf  Codza nteszczę-
Buónaparte pisała do M a łz °nK . j .ojtanie Am- 
śliwegó, zapewniając iż w zy0,uwbvł do Paryża; 
bassador Hiszpański Gravin8 P X ś ux  i po 
Admirała t ego  w Bayonne ,  ^  ^  F r a n c a -
n y c h  miastach W s p a ^ e  W .  oś6 tóttia n rę - ’
zi zdawali się oświadczać 
żow i  należną od R P t e y



M i n i s t e r  woienn y  B e r t h i e r  p o  nas wyie -  
i b a w s ż y ,  p r z e z  A n y e r s ,  p o w r o ć i ł  do Paryża.  L u ­
c i an  B uo n a pa r t e  ma b y ć  Nam ie sn i k ie m i wiel ­
k o r z ą d c a  w R P t e y  W ł o s k i e j  K r ó l a  L om ba r ­
dy! .  F r a n c u z i ' n a r z e k a j ą  na zł e o b c h o d z e n i e  się 
A n g l ik ów  z w o i e n n e m i  b rańcami ;  t o  p ew n a  ze 
z  w y s ł a n y c h  k i lkuse t  ludz i  z Jamaiki  do  P o r t o w  
R P t e y  na 2 ok rę tach ,  cz ęś c  większa w d r o ­
d z e  w ymar ła .— Szkoda  k t ó r ą  poh ies l l  A n g l i c y  
p r z e z  za to n ie n ie  36 o k r ę t ó w  kup ieck ich  z łfe- 
gatą pr ży  P or tug a l sk i ch  b r z e g a c h  p r ze ch o d z i  Fjo m 
M a r m c n t  p rz e b i eg a  p o r t y  BataWskie ,ooozy woysk  
n a s z y c h  i F r a u c u z k i c h ;  n iewiad omo  cz y l i  odmia- 
łiy. w  P a r y ż u  s p o d z ie w a n e  nie p r z y n i o s ą  nowey 
p r z e w ł o k i ;  lecz p r z y g o t o w a n i a  d o  w y p r a w y  za­
w s z e  są i edńak ie ;  w o d z o w i e  F r a n c u z c y  z Ba- 
t a ws k i am i  i wo ie n n ym  Ministrem P ytn an  naia- 
dz a ią  się codz ienn ie .

K a n t o r  R e k o m ę d a c y i n y  maiąc  R o z m a i t e j  
K o n d y c j i ' i T a l ę to w  L u d z i  do u s łu g  w p o p r z e -  
d z o n y c h  doniesi eniach  K u r y e r a  w y m i e n i o n y c h ,  
p r o s i  C a ł e y  P o w s z e c h n o ś c i  P a n ó w ,  a b y  po u- 
s t ro u iach  p r z e z  F a k t o r ó w  S ł u g  n i g d z i e  w m i e ­
ćcie 'W i lnie Szuka ć  nie zalecali ,  t y l k o  się p r o s t o  
n a  K a n to r  z R e k w i z y c y a m i  na P i śmie p r z y s y a -  
l ą c  udawal i  i z t ego  mieysca  R z ą d o w ą  U p ie k ą  
z a sz cz y c on eg o  S l u g  brali,  a p r z e z - t o  na zawsze 
d l  a ’ Siebie T e  P u b l i c z n ą  W y g o d ę  b i o r ą c  L u d z i  
4' i e d n e g o  mieysca S t a ło ś c ią  Z d a ń  z a tw ie r  z 
r  u t r zy m al i  P r z e c i w n i e  % '  K a n to r u  nie b io rąc  
L u d z i o m  S ta r a i ącym  s i ę S ł u ż b y  do t e g o  W s t r ę t u  
mieczyni l i  i J ch  u ż y t e c z n i e  do  Jednego  mieysca 
fegromadźaiąch się,  Ka lumnią  po d ł oś c i  m e  obwi­
niali  p r z e z  c o b y  się W s z y s c y  u b h z a ią c  W y g o d y  
P u b l i ćZ ne y  odrażali ,  D o n o s i  p r z y t y m  K a n to r  ze 
i  t e r a z  do D aw n ie y  zg r o m a d z o n y c h  p r z y b y ł o  
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